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W I A D O M O Ś C I  K l i U O W E .
P o t s d a m ,  d. 3 1 .  Paździe rnika. — Naj. Pan  pow rócił  z po low ania we 

W olfsh agen .
B e r l i n ,  d. 31 .  Października. — D otychczasow y assessor sądu  g łó w ­

nego ziemiańskiego P o h le ,  został m ianow any  komissarzem sprawiedliwości 
p rz y  sądzie ziemsko miejskim w  Szrem ie i no taryuszem  w  obwodzie król. 
sądu  g łów nego  w  Poznaniu .

B e r l i n .  — Ja k  we wielu miejscach tak i u nas pokazuje  się oburzenie 
w  n iek tó rych  osobach z p ow o d u  z w y c ięz tw a ,  jakie  odniósł Bresson w  Ma­
drycie  p rzy  małżeństw ach  dynastycznych .  P. Guizot wie dobrze ,  że w B er­
linie n iepodoba się ta jego po li tyka  p o k o ju ,  która ma w o jnę  za kołnierzem. 
S p ieszn y  p o w ro t  ksiąźęcia Dalmacyi, dobieranie do Niemiec zdatnych d yp lo ­
m atów , są teg °  w y raź n y m  dow odem . Z asługuje  i to na p e w n ą  uw agę ,  źe 
P ru sk a  gazeta raz poraź robi w yciąg i ze sp raw ozdań  N a t i o n a l  a względem 
m ałżeństw . M ó w ią  w reszc ie ,  źe książę Dalmacyi ma objąć inne poselstwo. 
K to  do Berlina na jego  miejsce n a s tą p i ,  jeszcze nie w iadom o, lecz m ów ią  
pow szechn ie ,  źe ksiąźe Montebello.

K r ó l e w i e c ,  dn. 1 6 .  Października. — P rze d  kilku dniami komm issya 
składająca się z cz łonków  magistratu  i rep rezen tan tó w  miasta zastanawiała 
si? nad w n io sk am i,  k tó re  od miasta m ają być  poczynione na zbliżającym 
się sejmie prow ineya lnyra .  Jednozgodnie uchw alono  przedstawienie  d w u n a ­
s tu  n as tępu jących  w n io sk ó w :  1) względem k o n s ty tu c y i ,  2 )  że now e p o ­
s tępow an ie  k rym ina lne  w niek tórych  przypadkach naraża na niebezpieczeń­
s tw o  w olność  osobistą a to zwłaszcza przy  procesach p o l i tyczn ych ,  bo sę­
dzia ma w y ro k o w a ć  nie pod ług  p raw a lecz podług sum ien ia ,  a sędzia ,  źe 
je s t  zaw isły , skoro  będzie charak teru  słabszego, częstokroć może się kie­
ro w a ł  o ba w ą  o sw ój chleb a nie sum ieniem, 3) aby w mieście i takich mo­
żna obierać na dep u to w an y ch  co krócej jak  1 0  lat posiadają własność g ru n ­
to w ą ,  4 )  żeby posiedzenia rep rezen tan tów  miast odb yw ały  się publicznie, 
5 )  względem wolności d ru k u  o całkowite  zniesienie cenzury, 6 )  wzglę­
dem nadania żydom  zupełnego p ra w a  o b y w a te ls tw a ,  7) a h j  cofnięto usta­
w ę  z 2 9 .  M arca 1 8 4 4 -  w  skutek  której sędzia bez w yro ku  może być 
z u rzędu  z łożony , 8 )  ósmy wniosek tyczy  się wolności nauczania ,  9 )  dzie­
w ią ty  rozbiera  us taw ę z dn. 5 .  Lipca 1 8 4 2 .  w s k u t e k  której publiczne 
zgromadzenia i publiczne m ow y , m ogą się odbyw ać  ty lko za zezwoleniem
Policy i.   P ro w in c y i  P ru s  w schodnich i zachodnich wcale się to p raw o
tyczyć n ie p o w in n o , bo w yszło  ty lko  dla państw  zw iązku  niemieckiego, do 
k tórego  ta  p ro w in eya  nienależy. P o w in n o  ono by ło  być  przynajmniej 
P rzedłożone sejmowi p ro w in c y a ln e m u , wniosek o to aby  w ojsko  rów nie  
°płacało podatki jak  urzędnicy  cy w iln i ,  1 1 )  żeby w ojsko  podlegało tym  
karom  co c y w iln i ,  1 2 )  żeby pom nożono liczbę depu tow any ch  od miast na 

$ejm  p row in cya lny .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
p a F r a n c y  a.

w i e t r z ! d ‘ 2 8 - Października. -  Czasy nadeszły ciężkiej niedoli. W  po- 
P o  z b y t e c z * ' ^  chm urJ  g rz m o to w e ,  a na ziemi jeden  drug iem u nie w ierzy , 
lił „ m i a r k o w 1* Upalach 1 sl,sz7  nas tąp i ły  u nas u lew y , g d y b y  się rozdzie- 
’ 'e rć  i spu  t 0 ' 6 ’ ni' el‘b y śm y  b łogosław ione ż n iw o ,  a teraz zamiast życia

liii aódLjSl"”? s]f P" d"'i'h n a jp i fk m « j« y l>
. . , . . “1 rancyi. W sz y s tk ie  pisma nasze zapełnione są  teraz

w,adomosc.am. o w yst%pien5u ^  ^  najokropniejszJ iy w io l  s ro iy

s ię  bez g ran ic ,  pu  iczna szczodrobliwość p o ru sza  s ię ,  szkatu ły  o tw iera ją  
s .? n a w e t  skępcow, a p e lu j ,  do skarbon ^  h> pfzeds tawień tea tra l­

n i e  , o uc o w n jc  i św ieck ich ,  do chrześcian i pogan. Z  nieszczęścia

serce ludzkie się odradza. W sz y s tk o  o d b y w a  się dobrze i sp raw ied liw ie ;  ale 
dziś z rana w  C onst i tu to nn e la  czy tam y, źe kiedy wsparcie  n iosą  c ierpiącym, 
trzeba się tez p rzek o nać ,  czyli można Loirę  zkanai izow ać,  lub też z ap ro ­
wadzić systemat sypan ia  grobli.  W e  wielkiej Francy  i ,  ze w szystk iemi in ­
żyn ie ram i,  z je j  szkołami m ostów  i d ro g ,  ze szkołą  poli techniczną, z m i ­
nis terstwem ro bó t  p ub licznych ,  czyliź tego jeszcze nie w iedzą!  N ic  nie
w iedzą ,  ponieważ do tąd  żaden systemat nie został p rz ep ro w ad zo ny .  S i  e c i e  
p rzyw odzi H ollandyą za p rz y k ła d ,  która piędź po piędzi m o rzu  odbiera. 
Ale czyż ministrowie mają dosyć czasu do zastanowienia  się nad  kanałam i 
i nad systematami g ro b e l ,  bynajm niej!  ich istnienie zawisło od p y tań  p o li­
ty czny ch ,  od w y b o ró w  i i n t r y g ,  nie w ied zą ,  dla kogo p ra c u ją ,  czyli z a ­
w is tny  następca ich najp iękniejszych p ro je k tó w  w  ką t  nie zarzuci?  N a w e t  
Guizota gabinet nie je s t  assek u ro w any  i każdej chwili może być obalonym . 
Portefeuille zostające pod k ierunkiem  G u izo ta ,  d o n o s i ,  źe G uizot zostanie  
niezadługo prezesem rady  minis trów , po s ta ry m  marszałku  S ou lc ie ,  k tó r y  
sie podał do dymissyi. l y l k o  Guizot je s t  w  stanie zaprow adzić  p r z y  p o ­
mocy kon se rw a tys tó w  silny rząd  monarchiczny we Francy i .  —  M ię d z y  
P r e s s e  a C o m m e r c e  rozpoczęła  się w  tych  dniach ż w a w a  w alka  w zg lę ­
dem przym ierza  pom iędzy A n g l i ą  i F r a n c y ą ,  i p rzy tem  w spom niano  
w yraźn ie  o R ossy i .  D zienniki minis teryalne piszą p rzec iw  S zw ajca ry i  
w  duchu  ko n tr rew o lucy jn ym . Liberalni w  Niemczech pow inn i  sobie w y b ić  
Z g ło w y  n aw e t m oralny  w p ły w  F rancy /. W szy s tk o  tu  zamącone i zaciem­
nione , czas nadszedł ciężkiej niedoli.  K tóż  ma silne m y ś l i ,  potężniejszo 
niz wszelkie uniesienia,  ktoz dalej św ia t  p o p ro w ad z i?

Miasto Orleans zostało os tatn ią  pow odzią  rzeczyw iście  na dw ie  części 
podzielone. Mieszkańcy p raw ego  brzegu  są daleko dalej oddaleni od mie­
szkańców lewego b rz eg u ,  aniżeli od P a ry ża .  ' W  tej chwili n ik t  nie w ie  
wiele stracił . M ateryalne  przecie s t ra ty  są  pod rzędn em i,  teraz mieszkańcy 
zatrudnieni są  samem. pogrzebami i pom naża ją  w idok  sm u tn y .  P rzesz ło  3 0  
pogrzebów  dzis zrana odbyło  się w  kościele ka tedralnym . R eszta  kościo łów  
i cm entarzy  je s t  zatopionych. Cała okolica około T o u rs  zna jdu je  się p o d  
wodą. Co chw ilę  w idz im y  zapadające wierzchołki d om ów  i kościołów.

K roi p rz y jm o w a ł  p rzedw czora  wieczorem p o s łó w  neapołitańskiego, 
portugalsk iego ,  chilijskiego, belgijskiego, prefekta p o l i c y i , p refekta  d epa r­
tamentu w yższej M arny .

Królewicz M ontpensie r  p r z y b y ł  dnia 2G. b. m. w raz  z m ałżonka  do  
B ajonny. ł

O dpowiedź lorda Palm erstona  na notę  z 5- P aźdz ie rn ik a ,  po do bn o
w nader p rz y k ry c h  u łożona je s t  w y ra z a c h ,  tak  iż t ru d n o  będzie p rz y w ró c ić
dobre porozum ienie  pom iędzy  obu  rządam i. L o rd  P a lm ers ton  p o w ta rz a
za rzu t ,  k tó r y  ju z  daw nie j  uczyn ił  gabinetowi tu i le ry jsk iem u  z p o w o d u  

w uznacznego  bran ia  się.

P y tan ie  względem zaw ierania  p rzy m ie rzy ,  zajm uje i w szystk ie  dzienniki
i w szys tk ie  g łow y . Pomimo rozs iew anych  wieści ani nasz r z ą d ,  ani ża­
den człowiek umiejący myśleć n iesądz i,  ab y  p rzym ierze  z A ng lią  m ogło
Przy jść  do skutku. L a  P r e s s e  nakłania się w y raźn ie  k u  zap rzy jaźn ien iu
z R o s s y ą ,  p rzytacza po w o d y  s tanow cze ,  ale F rancu zom  niezmiernie t r u ­
dna p rzy jaźń  z R o s s y ą ,  atoli niem ożna u t r z y m y w a ć ,  aby  sw ej n ie-
ehęci p rzezw yciężyć niemieli. G łów nie  pan u je  m yśli sp rzy m ie rza  z Niera- 
cami i znajduje  sym patyą .  W szys tk ie  n iezawisłe  dzienniki są  tego zdania 
L e C o r s a i r e  S a t a n  w yraża  się w  tych  s ło w a c h :  .A n g lia  t r zy m a  się od 
1 0 0  lat na Niemcach. Niemieckimi żołn ierzam i w o jo w a ła  w  A m eryce  
1 Niemcami zw yciężyła  Napoleona. S k o ro  ty lko  N iemcy p rzez  sw oje  filo­
zofią przyszli do uznawania swej naro do w o śc i  i zaczyna ją  w ierzyć  w  sw oje  
w łasne  siły, to P rancya  pow inna się z nimi porozum ieć. Z w iązek  celny 
w  Niemczech nadw eręży ł niezmiernie interessa Anglii a jeżeli F rancya  z w ią ­
że się z Niemcami, to da się p o w iedz ieć ,  źe Anglia może być  zn iżon ą  do 
d rugiego rzędu państw  europejskich.«
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List  jeden  z L yo nu  o p rzy p a d k u  dy liżansu  pod F eu rs  donosi dosyć 
obszernie. Cienma noc otaczała nieszczęśliwych jak  byli w  wodzie. J e d e n  
z podróżnych  chciał się u ra to w ać  na koniu  w y przężo ny m  i w zią ł  jeszcze 
drugiego z sobą. Obadwa zniknęli w  jednym  w irz e ,  ale p ie rw szy  się w y ­
dostał na wierzch w o d y ,  b y ł  to pan Bremond i umiejąc p ływ ać  dostał się 
do jednego d rzew a, na którera noc spędził. P ow ó z  i ludzie zostali od s t ru ­
mienia porw an i  i na 8 0 0  k roków  upędzeni gdzie się u  wiszącego d rzew a 
zachaczyli.

T en  co to opisuje przepędził noc w  tern zachaczeniu. Pow iada o n : 
»było w  p ó ł  do piątej kiedyśmy w yjeżdżal i  z F eu rs .  Na moście stało 
wiele ludzi, k tó rzy  się rozchukanej rzece p rzy p a t ry w a l i .  Z drugiej s t ro n y  
m ostu  droga była zalana. R adzono nam, aby  dalej uiejechać. Niewiedzie- 
liśmy co począć. Siedziało nas w  pojezdzie 1 0  męszczyzn i je dn a  kobieta. 
Dyliżanszu inspektor,  k tó ry  z nami jechał k r z y k n ą ł : niemasz niebezpieczeń­
stwa, ruszać! jechałem tu przed dw iema godzinami. Posty lion  zaciął i r u ­
sz y ł ,  w ted y  nasz los b y ł  ju ż  rozs trzygn ię ty .  Doradzca przypłacił  śmiercią 
sw o ją  radę, k tó r ą  mu przebaczamy. Ledw ieśm y ujechali 1 0  k ro k ó w  kiedy 
koła p raw ej s t ro n y  głęboko ugręz ły .  P oruszy l iśm y  się dia dania ró w n o ­
w ag i ,  ale n iepodobna było ani naprzód  ru s z y ć ,  ani nawrócić. S taliśmy 
ty lko  na kilka k ro k ó w  od p rz e p a ś c i , w  które j  po tok  chuczał. Ciemniało 
się coraz bardziej.  Udało nam się cienką linkę cztery7 razy  za drzewro za­
rzucić i takeśmy się za je j  pom ocą trzym ali w m iejscu , cztery razy  p rz y ­
wiązani. W  kabryolecie obok kobie ty  siedział ksiądz. Kobieta poczęła 
w ołać : topię  się. Z arzucono  je j  p o s t ro n ek ,  a ksiądz i k on du k to r  starali j ą  
się w yciągnąć . P rz ez  to w y w ró c i ł  się pojazd. L siądz  w y p a d ł  lewemi 
drzw iam i i t rzym ał się p o w o zu  na w ierzchu. .Ja także się z niego w y d o ­
byłem. J ed en  m łody  człowiek walcząc ze śmiercią tr zy m a ł mi się za nogę. 
W  kilka jednak  sekund czułem, że mię p uśc i ł ,  by ł  on czw artą  osobą, która 
zginęła w  tym  p rzypadku .

P iszą  do dziennika algierskiego A k b a r  z dnia 1 1 .  b. m. z Dżemma 
Gazauat. A d ju tan t  minis tra  w o jn y  p rzy w ió z ł  genera łow i Cavaignac  u p o ­
w ażnienie  do wejścia w uk łady  z A b d -c l-K ad erem , o w ydan ie  i zamianę 
je ń c ó w  w jego  mocy dotąd  zosta jących w deira lub gdzieindziej w7 M aroko .  
Bodaj dla n ich ,  dla ich rodzin i dla całej F rancy i  u k łady  te p op row adzono  
ja k  najszczęśliwiej i j a k  najspieszniej.  Z t r z y s tu  je ń c ó w  p rzesz ło ,  k tó rych  
F rancy a  przed rokiem miała w  M aro ko ,  jedenas tu  ty lko  pozosta ło ,  a z tych  
sześciu oficerów. W  dniu 2 i.  obchodzono w Dżemma Gazauat sm utną, 
ale s ław y  pełną  rocznicę dnia pod  Sidi Brahim. Generał C av a ig nac ,  w szyscy  
oficerowie jego kolum ny, liczne deputac je  podoficerów7 i żo łn ierzy  jego  ko r­
p u s u ,  oddział p u ł k u  2 . h u za ró w  i 8. batalionu strzelców orleańskich pod 
b ron ią  p raw ie  tv zup e łn ym  komplecie ,  otaczali sk ro m n y  tym czasow y  pomnik, 
pod k tó rym  spoczy w ają  kości większej części w alecznych ,  k tó rych  F rancya 
i armia od roku  są pozbawieni. W ś ró d  tego licznego zgrom adzenia ,  k tó ­
rego u roczys tość  p ow iększoną  jeszcze była  milczeniem, generał rów nie  jak  
oficerowie 2. p u łk u  h u z a ró w  i 8 . batalionu s trzelców  orleańskich mieli 
m o w y ,  k tó re  uczyn iły  silne wrażenie na obecnych. Po  tych  mowach zło­
żono mnóstw7o w ieńców  na z iem i, w7 której spoczyw a ty lu  w7alecznych 
przed  czasem dla nas s t ra co n y c h ,  a piechota defilując p o tró jny m  w7ystrzałem 
pow ita ła  tę  ziemię. D w a  dni temu cała kolum na przechodziła  tam tędy 
i obozow ała  w  tern samem m iejscu , w7 k tó rem  obozow ał pu łko w n ik  Mon- 
tagnae w nocy z dnia 22- na 2 3 -  S ie rpn ia  1 8 4 5 .  Przeszło  2 0 0 0  ludzi 
odw iedzało  M a rabu t ,  około k tórego  stała s traż  honorow a 8. batalionu s t r z e l ­
có w  orleańskich. Ziemia na około  jeszcze p o k ry tą  je s t  resztkami bielizny 
i su k ien ,  a m u r y  w e w n ą t rz  zbroczone k rw ią  francuzką. S ta rzy  karabinie- 
r o w ie ,  k tó rzy  w  I 8 a 5 .  rok u  należeli do w y p ra w y ,  pokazyw ali  z dum ą 
b lan k i ,  k tó ry ch  bronili  tak walecznie ro k  temu. P okazy w ali  także boki, 
na  k tó rych  dow odził  waleczny porucznik  Chappedełaine i gałąź figową, 
o k tó rą  opa r ł  się n ieus traszony kapitan G u e r in , by  odpow iedzieć  emirowi, 
że F ran cuz  um iera ,  ale się nie poddaje. P okazy w ali  nareszcie miejsce, 
w  którem  kilku naczelników arabskich zostało zab i ty ch ,  a Abd-el-Kader,  
k tó ry  się pom iędzy niemi zn a jd o w a ł ,  został ran iony  w p raw e  ucho. W ielka  
liczba oficerów p ro w ad zon a  przez komendanta D etourneau  i kilku karabinie­
r ó w  udała  się ta m ,  b y  podziw iać  w y b o rn ą  p o z y c y ę ,  k tó rą  komendant 
From eut-C oste  zdołał z a ją ć ,  a w  k tó re j  o n ,  oficerowie, rów nie  jak  kom ­
p a n ia ,  która poszła za n im , znaleźli śmierć s ław y  pełną. T o  pole b itw y 
zaw sze zostanie w ym ow nie jszem  ja k  wszystkie  opisy, jakie  możnaby skreślić 
o w y p a d k u  s t r a sz l iw y m , k tórego  te miejsca b y ły  świadkiem.

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  d. 2 4 .  Października. — S praw ozdan ia  z nadmorskich  p o r ­

tó w  o uzbro jen iach  wielkich i małych o k rę tó w  w o je n n y ch ,  da ją  pow ód  do 
rozm aitych dom ysłów . M o r n i n g  H e r a l d  pow iada  z tego p o w o d u :  lu ­
dz ie ,  co lubią obudzać o baw y ,  p o w ia d a ją ,  że te uzbro jen ia  d o tyczą  hisz­
pańskiego zamęścia i zerwania z F ra n c y ą  s tosunków . D ru dzy  pa trzą  aż na 
K alifornię  i p y ta ją ,  czyli je s t  pod ob ień s tw em , aby  lord Palm erston p o z w o ­
lił p rezesow i Polk zabrać tak p ięk n y  kraj i stać się panem żeglugi na ocea­
nie spo k o jny m  ? M y  sądzimy, że nie masz p rzyczy n  uzasadnionych do ta­
kich obow . Serdeczne  porozumienie  Anglii z F ran cyą  nie tak ła tw o  się 
ze rw ie ,  z p o w o d u  ob u s t ro n n y ch  interessów, nic pokłóciin się także ze S ta ­
nami Zjednoczonerai o kra j  ogołocony ; daleki,  k tó ry  pow ięk szy  ty lko im

w y d a tk i ,  a nie  przyniesie  siły. Ostatnie wiadomości z Portuga li i  są  wi­
docznie pow odem  do uzbro jeń  po portach. W iad om ą  je s t  rzeczą ,  że nasz 
poseł spiesznie pow róc i ł  z Lizbony. O dbył on kilka razv konfereneye z lo r­
dem Palm erstonem i o św iadczy ł ,  że najnow sze zmiany w Lizbonie w p ro s t  
p o p ro w adzą  do rew olucyi .  Tam eczny  rząd oddany  jest na łaskę przeciw ­
n ych  dw ó ch  s t ronn ic tw , które pozornie  się łączą ,  dla p rzy  wiedzenia stanu 
rzeczy, w ystaw iającego koronę  na niebezpieczeństwo. Anglia jak o  s ta ry  
i w ie rny  sp rzym ierzyn iec ,  ma p o d w ó jn y  obow iązek czuwania nad tamecz­
nymi interessami. M u s i  P ortuga li i  bronić p rzed samogwałtem t. j .  p rzed  
w y b ry kam i w ew n ę trzn y ch  s tronn ic tw  i przed wkroczeniem H iszpanów  do 
P ortugali i .  Bez przesady  w yznać  po trzeb a ,  że rząd  hiszpański od daw na  
okazy w ał  chęć mieszania się do sp raw  portugalskich. A rmia hiszpańska nie 
je s t  s t ra sz l iw ą ,  ale g d y b y  raz się usadow iła  s i ln ie ,  natenczas potrzebaby 
wiele p racy  do w ypłoszan ia  je j z Portugali i.  Lepiej przeto uprzedzić ,  ani­
żeli leczyć. P rzez spieszną deraonstracyą  pokaże Anglia w ew n ę trzny m  i ze­
w n ę trzn ym  nieprzyjacio łom sw ego sprzym ierzeńca ,  że ja k  z a z w y c z a j , go­
to w ą  je s t  do działania i że uży je  sw oje j  potęgi do u trzym ania  D on n y  Ma­
ry i  na t ro n ie ,  a z nią i niezawisłości P ortuga li i ,  a przez to uchroni E uropę  
od z aw ich rzcń ,  na k tóre  z ła twością  mogłaby być narażoną.

Namiestnik Ir landyi napisał do prezesa komissyi b ud o w n icze j , aby  roz­
kazał cofnąć się od robó t  w szystk im  u rzęd n ik om , skoro  robotn icy  nie będą  
chcieli p raco w ać ,  za ofiarowane im m yto . W iad om ą  jes t rzeczą ,  że w e  
wielu miejscach Irlandyi lud nie chciał pracow ać po cenach w yznaczonych .

L o n d y n ,  dnia 27 -  Października. —  M orning  Chronicie p o w ia d a ,  że 
n aw e t  szczerze p rzyw iązan i  przyjaciele lorda J. Russel gn iew ają  się na jego 
u p o r , iż dotąd  wraz z kollegami sw ym i nie chce rozporządzić  o tw arc ia  
p o r tó w  dla zboża zagranicznego, gdy  tymczasem parlam ent jak  wiadomo, 
rozkaz tajnej rady  podobnego rodzaju  po tw ierdz iłby ,  jak rzecz z konie­
czności w yp ły w a jącą .  — R ada miejska w Scheflield przesłała do kró low ej 
pamiętn ik  względem o tw orzen ia  p o r tó w  dla dow ozu  żyw ności.  Podobnie  
w Brimingham wezwali kupcy ,  fabrykanci, lorda Mayora, aby zw oła ł  zg ro ­
madzenie ,  na k tórem by się naradzono  względem o tw arc ia  w szystk ich  p o r ­
tów  zboża i żyw ności zagranicznej bez żadnych opłat celnych.

B o r d  o f t r a d e  ogłosił szereg tablic, k tórych  zbadanie je s t  bardzo cie- 
k aw em ; tablice ow e tyczą się reform S i r  R obertą  Peel. W  w ypadkach  
w nich w skazanych  w idzim y te reform y działające, w idzim y skutki i w ie­
cznie pew n ą  kontro lę  doświadczenia. Z resz tą  dają  trafny obraz położenia  
Anglii. Tablice  ow e obe jm ują  porów nan ie  p ie rw szych  ośmiu miesięcy 
1 8 4 5 .  rok u  z p ierwszem i ośmiu miesiącami 1 8 4 G .  roku . Z na jdu jem y 
W liczbach  u r z e d o w n i e  za tw ierdzonych  w y rachow an ie  p rz y w o z u  p ro d u k tó w  
zagranicznych oraz w y w o z u  p ro d u k tó w  angielskich w tych  dw óch  epokach 
tak do siebie zb liżonych ,  oraz w yjaśn ien ie  w p ły w u ,  jak i  miały na te n .ru ch  
środki S ir  R oberta  P ee l ,  rów nie  ja k  na do b ry  by t  l u d n o ś c i /  W ie m y  ja­
kim by ł  cel g łó w n y  S ir  R oberta  Peel p rzy  zmianie ta ryfy ,  oto chciał on 
u ła tw ić  klasom ubogim w  Anglii istnienie. Szczególniej p ra g n ą ł  uczynić 
tańszemi ch lcb ,  mięso świeże i so lone ,  ja r z y n y ,  słowem przedm ioty  ż y ­
w nośc i:  a to dla u ła tw ien ia  fabrykantom  zniżenia p łacy  robo tn ików , bez 
powiększenia  nędzy  publiczne j,  bo to zmniejszenie miało dać p rzem ysłow i 
angielskiemu n o w ą  broń do walczenia przeciw  wszelkiej zagranicznej kon-  
kurencyi .  Oto klucz jego sys tem atu  ekonomicznego. T ak  więc zbadanie 
ow ych  d okum entów  rozpocząć należy badaniem tego w yp adk u .  Oto liczby 
które do w o dzą  ja k  system byłego p ierwszego ministra skutecznym je s t  pod  
tym  względem. P rzed s taw iam y  obraz p o ró w n aw czy  p rzy w o z u  żyw nośc i 
pod now em  p raw em  1 8 4 6 .  ro k u  i pod dawnćm w  1 8 4 5 .  roku .  Pam ię­
ta jm y, że obliczenie to m ów i ty lko  o p ierw szych  ośmiu miesiącach jednego 
i drugiego roku.

A r ty k u ły  żyw nośc i p rzyw iez ione  w  1 8 4 6 .  roku.
Z ia rna  — — — 3 , 0 4 3 , 5 0 5  kw arte ró w .
Mąki — — — — 2 , 9 0 5 , 2 5 2  centnarów.
Bydła  5 8 , 5 5 9  —
Innych  a r ty k u łó w  — — 1 8 5 , 1 4 7  —

A r ty k u ły  żyw ności przyw iezione w  1 8 4 5 -  roku.
Ziarna — — —  — 7 7 3 , 5 1 3  k w ar te ró w .
Mąki — ~  — — 8 6 7 , 7 8 5  centnarów.
Bydła  -  ~  -  -  1 3 , 6 7 2  —
I nnych ar ty k u łó w  —  -  9 6 , 5 2 5  —

W id z im y  j ;,k w przeciągu ośmiu miesięcy w zrost  by ł  wielki. P r z y ­
było  c z t e r y  r a z y  więcej z iarna , d z i e s i ę ć  r a z y  więcej mąki, c z t e r y  
r a z y  więcej mięsa, d w a  r a z y  więcej innych a r ty k u łó w .  Zaiste, Anglią 
b y łaby  n iew dzięczną , g d y b y  nie dziękowała dziś z całym szacunkiem mini­
s t r o w i ,  k tó ry  w  ten sposób zapew nił  je j  środki o trzym an ia  tańszym kosz­
tem je j  chleba powszedniego. W y s ta w m y  sobie jak ie  klęski spad łyby  na 
A n g lią ,  ja k b y  cierpiała je j  ludność ,  g d y b y  te środki pełne mądrości nie 
zmniejszyły sku tkó w  przesilenia panującego dziś na targach. Pomimo re ­
form y taryfły ,  cbleb, ta podstaw a dobrego pożyw ienia ,  sprzedaje  się w  A n ­
glii po cenie n ader  wysokiej. Cena pszenicy w ed łu g  w y k a z ó w  zeszłego 
tygodnia  doszła do 5 6  szyi. 1 0  pens . ,  a zatem przeszła ś rednią  cenę skali 
us tanow ionej w tej samej epoce w  ro ku  zesz ły m , albowiem ta średnia  cena 
w ynosiła  5 4  szyi. U  pens. C óżby  się s ta ło ,  g d y b y  u t rz y m an o  d aw n e
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praw odaw stw o zbozow e? Kwarter zboża kosztow ałby 2 0  szyi. w ięcćj jak szy wiarołomni u  *
dzisiaj, a cena w szystkich artykułów  żyw n ości w rów nv,„  sJ , ,n k n  i J l i .  do,'V'edl‘ k la™ tw ,zisiaj, a cena w szystkich artykułów  żyw ności w rów nym  stosunku byłaby  
po w yzszon ą , w ów czas albo musianoby pod w yższyć płacę dzienną, coby
musia o zamieszanie spraw ić w  przem yśle, albo też część ludności angielskiej 
marłaby z głodu W i- ,  j n . . . .  °  ltieJ
w iec środkom Sir R nh ( r . F ^ Pa Przes'!ę"ie byloby strasznc. Tak 
mniei sie n n i  , Uober.ta Peel w inniśm y to , ze najstraszniejsze jej skutki 
nich s odz' w J daty one w szystkich skutków, jakich się j,0
szliw sz j.leU an o’ a'e n'e pozw oliły  ludow i angielskiemu wpaść w najstra- 
ne SZf  i3'* P°^°^en‘e- W ażna to rzecz zaiste, a chociaż by żadnego in- 
miał 1  ' ’ U n'e ^ ° »  j uz m0i'era7  sobie pow inszow ać męża stanu, który  

osc odwagi by je  przeprowadzić z narażeniem sw ej ministerialnej 
ex jsten cy i i popularności, jakiej tak długo używ ał w swćm stronnictw ie 

, ; ecz oto fakta, w których reformy z roku zeszłego nie odpow iedziały  
iw’anioui. Pow iedziano, że skutkiem zniżenia ceł od artykułów  przv

i n u l n i r  •> n t n n  i Ir A n 1 OO 7 111 O n A « Tl ol* C lO n l A ■» n t t r n , , . ,

następczyni H enryków  i Bragauzów
w  św iat rzuconych. Donna Maria II.,

oczekiwaniom» * ■“•W, - ...................  — “• v łv,,luw  przy
w ożonych z zagranicy nastąpi koniecznie pow iększenie w yw ozu  w yrob ów
angielskich, albowiem zboże, mięso, św ieże lub solone, jarzyuy i w szystkie
p łody, jakie zakupimy od innych ludów , zapłacimy nie złotem ale towarami
naszemi. Tak dow odzono w  Anglii dla usprawiedliw ienia zmiany ta r y f-
2 ekonomicznego stanowiska. A le tabele B r o a d  o f  t r a d e  pód tym  w zel
<łem teorii się sprzeciwiają. Oto dowód. ^

W  1 8 4 5 .  roku A nglia w yw iozła  w yrobów  bawełnianych za S o r  
mili. fr. ‘ °

W  1 8 2 6 .  zaś w yw iezła  tylko za 2 9 5  fr.
Zmniejszenie w  1 8 4 6 .  o 3 1  mili. fr.
W  1 8 4 5 .  roku A nglia w yw iozła  za 1 8  mili. fr. tkanin lnianych 

W  1 8 4 6 -  w yprow adziła tylko za 1 3  mili. fr. Zmniejszenie na rok 1 8 4 6  
o 5  raili. fr.

W  roku 1 8 4 5 -  Anglia w yw iozła  materii w ełnianych za 1 3 9  mili. fr 
w  1 8 4 6 .  zaś za 1 1 5 . — Zmniejszenie na rok 1 8 4 6 .  2 4  mili. fr. W  roku 
1 8 4 o -  Anglia w yw iozła  za 1 7  mili. fr. przędzy wełnianej. — W  roku 1 8 4 6  
tylko za 1 3  raili. fr. Zmniejszenie na rok 1 8 4 6 .  4  mili. fr.

la k  w ięc pod nowem  prawodastwem w szystk ie g łów n e artykuły w y ­
w ozu  angielskiego zm niejszyły się pomimo znacznego pow iększenia prze­
w ozu zagranicznego. Ogólne zmniejszenie w  trzech czy czterech gałęziach 
przem ysłu , o których w spom nieliśm y czyni w  przeciągu tylko ośmiu mie­
sięcy  6 4  mdi. fr. G dyby rok teraźniejszy nie był rokiem w yjątkow ym  
z pow odu  złego żn iw a , którego skutki szczególniej w  Anglii czuć się dały  
m oznaby ztąd w yciągnąć w ażne wnioski przeciw  w olności handlu.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  17.  Października. -  O głoszono stolicę w  stanie oblężenia, 

poniew aż wieczorem  upowszechniła się pogłoska , źe pow stanie wybuchnie 
w  Stolicy. W ojsk a  załogi obsadziły natychmiast g łów n e punkta, gdyż  
pogłoski te rzuciły  postrach, iż oddziały pow stańców  pod hrabim Das Antas 
i Bomfimem przeciw  Lizbonie ruszają. Poniew aż w szystkie telegrafy zni­
szczono i przecięto łączności, przeto niewiadomą jest rzeczą, czyli pogłoski 
te są praw dziw e. Zawsze są przecie groźn e, a spraw y na początku tak 
ła tw e , teraz sie w ikłają nadzwyczajnie. M nóstwo osób aresztowano. Książe 
Palmella żąda paszportu do Francyi. Jeżeli przesilenie przybierze znamię 
niebezpieczne, natenczas królowa uda się na okręt w ojenny. Zaręczają, 
źe markiz Saldanha w razie niebezpieczeństwa w ezw ie Hiszpanią do pomocy  

w  moc poczw órnego przymierza.
Teraz dowiadujem y się o bliższych szczegółach w ypadków  w  Porto 

i Koimbrze. Dnia 9 . p rzyb ył książę Terceirą na statku parowym  »Mindallo« 
w  tow arzystw ie oficerów7 sw ego sztab u . z hrabią Santa M arca, dawniej­
szym  gubernatorem w ojskow ym  w P orto  i innymi oficerami, którzy mieli 
objąć dow ództw o w Porto. Około 4- godziny po południu przyjm ował na 
Pokładzie niektóre znakomite osoby, które go pow itały. K siążę w ysiadł 
r*a ląd i udał się do mieszkania hrabi Tercena. Za nadejściem nocy zaczęły

“ S i ,
. ,. J. , /  . s Za bro11- Do brom w7 innemu w o ności i kró­
lowej. Portugalczyków  e do hrnm ; , r, ■ ,

. . .  ■ • . m 1 do z 'vycięztw a! D zielny narodzie
podnieś sw e ramie, niech tw oi n lp u r ,, ,; . .■ i i . *T. , > ■ ,

, , , . . c I, l z>jacicle upadną! Niech ży je  k r o lo w a !
Niech zy  e konstytucyjna  karta Niprh i j  , , ,

• , , •; , ^ Iecl1 2j j e  lud portugalski! Niech ż y  e
wojsko narodow e . W pałacu tvm c7 n<;nv«rA7 z , a *

P » L  h r a b ia  D „  A , J .  *»**•
Proklamacya ta początkową bardzo iest iimin-i. . .

h J ; um ,ark°w a n a , i nie masz w  nienic pow iedzianego, o złozeniu z tronu królow ći ; -  • •
tronu Don Pedrp królem. J Zaraiano'™ ” *> ° a^ P < T

W  Koimbrze wpadł lud do uniw ersytetu i łącznie z akademikami roz­
począł rew olucyą. Na czele tego powstania stanął w uj królow ej markiz 
Loulć. Junta -ogłosiła Don Pedra rejeptem a królow ą za złożoną z tronu
Tymczasem na czele rejencyi stoi markiz Loulć.

S  z  w  a  j  c  a  r  y  a .
G e n e w a ,  dn 21 .  Października -  W y b o r y  na członków  rady w czo-

okręgu miejskim t ^ 7 0 0 ,? ’f ło  w  nich lldz‘>ak W  samymokręs u miejskim 3 3 4 9  w yborców  miało do wybrania 4 4  deputow anych-
* ^ n m e t w a  radykalnego bez najmniejszego w y k r e s Ł i,k a n d y d a tó w  

utrzymała się w iększością 9 0 0  g łosów . Na zgromadzeniu o b y w a te h z  Z  
rougc zna azło się •>300 w yborców  w  celu obrania 3 6  deputow anych  
I tu radykalni utrzymali się przy w iększości, tylko w Sacconex, gdzie 8 6 8  
wybierało na 7  radykalnych wybrano 6  konserw atystów . Cały w ypadek  
jest ten, ze pom iędzy 9 3  deputow anym i w ypadnie 6 0  radykalnych, 1 5  l i .  
beralnych, 6  ultramontanow, 1 2  konserw atystów .

W yszło  rozporządzenie rządu, które wzbrania wszelkim  osobom nale­
żącym do wojska lub m ilicji w  mundurze przechodzić granice od krajów  
szwajcarskich do cudzoziemskich.

Zdaje się przebijać w doniesieniu R e v u e  de  G e n e v e ,  że na w y b o rv  
deputowanych do wielkiej rady niezm iernie w pływ ano i stronnictw o z w y ­
ciężone niechciało zaprzestać walki.

Kapitan Delarive, co w rócił rozkaz, przez który kazano mu jego  kom­
panią zw ołać, a przy tern niepodał się do dym issyi, został oddany°pod sad  
wojenny.

Trzech z rannych w  dniu 7- Października w  tych dniach umarło.
Z W a llis  dononoszą, iż biskup z Sitten zalecił publiczne m odły o po­

moc dla Szw ajcaryi. Pom ięszkanie biskupa napadano w  nocy. R ozbiegła  
się  bowiem pogłosk a , że ma u niego być u w ięzion y  jakiś ksiądz i podobno 
znalezh s.g tacy co więźnia chcieli odbić. N iedaw no schw ytano kilku na-

E p T  ‘ ohmymaz*b“ P“ « * j ł «  , 4 X 1

W i o c h  y .
B o l o n i a ,  d. 1 3 . Października. _  Stronnictw o dążeń w stecznych pań­

stwa kościelnego poduszczane w p ływ em  sąsiedniego m ocarstw a, poczyna  
zrzucac maskę. Zaczęto czynić postrzeżenia, źe od czasu pow iększenia za- 

gi w  Ferrarze, stow arzyszenie F e r d y n a n d y n a  zaczęło pew ien ruch o- 
kazyw ac; oczyw iście  w celu wzniecenia rozruchów  w  państw ie kościelnem  

w łaszcza na B o r g o d i  F a e n z a ,  gdzie się najwięcej znajduje daw nych  
ochotm kow  papieskich, zwracała sw e oczy banda jezuicka. W  dniu 1 | p a.  
ździermka w ielu  z m łodzieży udało się do miasteczka Russi dla uroczystego  
obchodzenia amnestyi papieskiej, a naprzeciwko n ich , gdy wracać mieli 
w yszła  gromada rozbójnicza, lecz przypadkow o w szed łszy  ta kompania na 
strzelców  dała do nich ognia rozum iejąc, że to ow a m łodzież. Gubernator 
zawiadom iony kazał stanąć pod bronią karabinierom , a w yru szvć Szw aj a 
rom , z którymi złączy i sie m oŁ i.U ,,, __ i.. , _ - ^ ' dJ<-a-

—— przy 1)1111 pauu ujiaicj ł łujblj' iu u u ,  a jea en  l l iouą i ,  
okr okretu s tójącego w  porcie na kotw icy. M ało kto uszedł na

1 1 Do w ieży  szedł tłum z księciem

Jdi się uu 4,,aui a eieeud. z,a u a u e j^ .v - — j  - — - — , z którym i złączyli się n iektórzy mieszkance. Uderzono w  ( W ^ *
Uzbrojone tłum y przebiegać ulice w  Porto. W ojsk o  zostawało w koszarach i przyszło  do ręcznego ognia karabiuowego. N iektórzy z te' d 
Vv Pogotow iu. W  tćm marsz generalny zabębniono, blisko 5 0 0  osób pastniczej pouciekali w  góry toskańskie. Ibor^o di Faenza (^ r0ma na*
wystąp ił0 uzbrojonych i śród okrzyków  rzuciło się na dom , w  którym w  stanie oblężenia. Zdaje s ie . źe w ypadek ten znnwmd -Z° S * °  oszone
Mieszkał książę Terceirą, zabrali go i w szystkich jego sztabow ców  i zapro- ganizow ania gw ardyi naro d o w ej. uj e papieża do uor-
w ądzili p i e s z o  ś ró d  p o g r ó ż e k  do  w ie ż y  la F o z .  Z  t ru d n o śc ią  zdo łan o  o b ro n ić  j ed en z d z i e n n ik ó w  p a r y s k ic h  d n n n , ; -  „ i .a  .

odęcia przed sztyletam i. Podobno książę w  r ę k ę  z o s t a ł  raniony. Niektórzy rzymska człow ieka, który rozdaw ał potajemnie " p T zk w il 7 o d
- Cerow>e przy nim padli ofiarą zem sty lu d u , a jeden utonął, gdy chciał H i s t o r y a  P i u s a  I X.  p a p i e ż a ,  c o  s i ę  w d a r ł  na  g o d n o ś ć ' ,  n i e -

stniaceffo w  porcie na kotw irv  M a ł o  kto uszedł na p r z y j a c i e l a  r e l i g i i  i n a c z e l n i k a  m ł o d y c h  W ł o c h .  Skoro tyl ko
ojciec Ś. dowiedział się o tćm , kazał przytrzym anego przed sobą stawić  
a przesłuchawszy go rzekł: »Poniewaź tw oje przestęptw o tylko mej osoby  
si? tyczy , przeto ci je  przebaczam.,, C złow iek w zruszon y tą szlachetnością  
rzucił się do nóg ojcu Św iętem u i chciał mu p ow ied zieć , kto jest autorem  
P aszkw ilu , ale ojciac Św ięty-m echciał słuchać m ów iąc: „Niech tw oje prze 
stępstw o będzie zakryte wiecznem m ilczeniem , a niechaj skrucha tw e serce 
przenika.* W ypadek ten rozgłoszony po R Zy mie niezm iernie - tki|D
podobał.

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
D o n o szą ,z  J a s ,  źe w  B osnn , A lb an ii, H erzogow inie pom iędzy ludem  

zanosi się na w ielkie powstanie. W ładze tureckie są tak spokojne, iż się  
zdają wcale nie postrzegać chm ur, które się zbierają nad ich głow am i. Zdaje 
s ię , że naczelnicy uprojektowanego pow stania rozpoczną bój o śmierć i ż y -

Tei-c • VVl̂ ksza część została schwytaną. _   — s
Terceirą ^fZez trz7  godziny. Niepodobna sobie w y sta w ić , jak mógł książę 
czenia D Puśc‘ć się do m iasta, bez żadnych środków  ostrożności i zabezpie- 
odezw e którą piastow ał. Junta rew olucyjna w ydała n a stę p u ją c ą

f  ao narodu.

Cudzoziemc°vrtUSalcz-ykovvie;
dopuścili się 2a z,lajdujący się w  pałacu i sironnictwo ministerstwa Cabral 
podpis, u w i ę z S r ^ 111 karoS °d»cgo. Otoczyli królow ę, w ym ogli na niej 
w  miejsce daw -nych^*83 m'n'strów  i zamianowali innych m inistrów ,

zaw iesza rękojmie w o l i -  CZJn6w W‘daĆ zamiarJ ‘ M inisterstw o now e  

je s t rząd , który k łam stw l ^ iT 7  1 rozw iezuj e § ward^^ narodow^ ) 1° W0Z
« ! » /  bed* m lm -J  2 S d* »  " f  ^  ’ “

p zeciw  rew olucyi ludu! Przez ten czyn p ierw -
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cle, nie staną w  środku drogi i nie wnijdą w  żadne układy, dopókąd na 
swojem nie postawią. W śród  tych okoliczności podróż Michała Obrenowi­
eża przedsięwzięta 14. Października do Bukarestu sprawia powszeche wra­
żenie. Politycy Księstw naddunajskich upatrują pomiędzy tą podróżą a obu­
rzeniem pauująeem w całej Bośnii pewną styczność, gdyż Michał Obrenowicz 
straciwszy nadzieję panowania nad S erb ią , zamyśla w porozumieniu z niektó- 
remi mocarstwami stanąć na czele Słowian jęczących jeszcze pod panowaniem 
tureckicra i ma zamiar utworzyć nowe państwo chrześciańskic. Michał 
Obrenowicz u trzym uje ,  ze jego podróż do Bukarestu ma jedynie ten cel,  
iż zamyśla sprzedać dobra, które przynoszą 4 0 , 0 0 0  złt. rocznego dochodu.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p e l ,  7. Paźdz. —  H atyszeryf  ostatni, którym sułtan 

nadaje Reszydowi baszy stopień wielkiego w ezyra ,  jest następny: *Mój 
w ierny  wezyrze! Jakkolwiek łlauf  basza, k tóry  tak długo zajmował posadę 
namiestnika generalnego cesarstwa, odznacza się czystością i prawością swych 
zamiarów, jakkolwiek pod wszelkim względem osobiście jestem z niego za- 
dowolniony, jednakże pomimo poleceń wydawanych tyle razy od tronu, nie 
spotkałem w  nim gorliwości i wytrwania koniecznego do wypełnienia środ­
ków  , których w  myśli życzliwej nie przestajemy zalecać uroczyście co do 
dobrego by tu  ludności, pomyślnego stanu państw  naszych, przez utrzyma­
nie porządku, spokojności i bezstronny wymiar sprawiedliwości. Brak było 
starania i gorliwości do wypełnienia tych środków , w takiej zupełności jak 
pragnąłem. Ponieważ więc wykonanie tych projektów i wszystkich, jakie 
następnie powziętemi być mogą, wymaga największej uwagi i najżywszego 
starania, potrzeba koniecznie posadę Wielkiego wezyra powierzyć komuś, 
k tóryby  pojął całą jej ważność, któryby znał doskonale położenie państwa, 
k tó ryby  posiadał w wysokim stopniu zręczność i ukształcenie konieczne dla 
pozozuinienia się z ministrami o kierunku spraw  k r a ju , dla podsycenia i za­
chęcenia gorliwości wszystkich urzędników w wypełnianiu ich obowiązków. 
Tobie mój wierny wezyrze, k tóry  sam jeden pomiędzy wszystkiemi twemi 
kolegami posiadasz te p rzym ioty ,  dając dymissyę R auf  baszy, powierzam 
te ważne obowiązki. Ponieważ w  skutek nowej powierzonej ci godności, 
ministerium spraw zagranicznych w aku je , przeto innemu powierzyć je  na­
leży. I wazając utrzymanie dobrych stosunków pomiędzy Porta  a przy- 
jazneini jej mocarstwami, i powiększenie tych stosunków za rzecz konieczną, 
w ynosimy do godności ministra spraw  zagranicznych Ali Effendego, radcę 
tego w ydziału ,  k tóry jednoczy wszystkie warunki wierności i zdolności, by 
obowiązki te pełnić w sposób zgodny z wolą naszą i ku dobremu skierować 
wszystkie sprawy, które należą do tego wydziału. W  skutek mianowania 
cię wysokim namiestnikiem generalnym pańs tw a, w  ręku twoim zostaje naj­
wyższy kierunek ogólny wszystkiemi sprawami państwa bez w y ją tku ;  zaj­
miesz się przy  pomocy Boskiej za natchnieniem naszego proroka ,  zapewnie­
niem pomyślności p a ń s tw a , co jest naszem najdroźszem życzeniem, zabez­
pieczając pokój i pomyślność naszych poddanych. W  tym celu czuwać bę­
dziesz nad wykonaniem wszystkich środków pożytecznych, nad rychłem 
załatwieniem wszystkich spraw, nad tern by wszyscy urzędnicy pełnili swe 
obowiązki,  nie zapominając nigdy o zasadach sprawiedliwości prawami Bo- 
skiemi przepisanych. Czuwać także bedziesz nad utrzymaniem instytucyi 
w ojskowych, ustanowionych dla reorganizacyi armii. Szczególniej baczyć 
masz nad urządzeniem uniwersytetu i nad zastosowaniem wszystkich środ­
ków tyczących się wychowania publicznego, które jest przedmiotem naj­
mocniejszego mego zajęcia. W  zgodzie z moim wiernym seraskierem Meh- 
med Chosrew baszą, oraz innemi ministrami, użyjesz wszelkich starań i 
całej swej zręczności, by zadość uczynić życzeniom moim w owych ważnych 
punktach. Niech najwyższy rozciągnie swój cień opiekuńczy nad tobą i 
nad wszystkiemi, którzy  wraz z tobą poświęcą swe starania i gorliwość dla 
szczęścia moich poddanych. 7  miesiąca Szewał 1 2 6 2  (28- W rześn. 1 8 4 6 ) .

Jego  Król. Mość książę L e o p o l d  bawarski, przybył tutaj z Gałaczu 
austryackim parostatkiem »Ferdynand.« Książę wraz z swym orszakiem 
stanął w  pałacu internuneyusza austryackiego, pana S tiirm er, którego żona 
tymże samym parostatkiem z Francyi tutaj wróciła.

Seraskierowi Damaszku, Namik baszy, przesłano rozkaz, by stosownie 
do ułożonego tutaj planu, dwa liczne pokolenia beduinów, zwane Buld Ali 
i Kuala, które nieustannie z sobą wojnę toczyły, przesiedlił w  rozmaite 
strony, a to dla położenia tamy ciągłym ich walkom. Pierwsze pod szeikiem 
Moharaed Duhri ma być przeniesionem na południo-wschód Damaszku 
w opuszczone okolice Dudur ,  Horen i t. d., drugie pod dowództwem szeika 
Naif-Szialim ma być przeprowadzonem w północno-zachodnie strony pasza- 
liku w okolice graniczące z Palmirą. Chodzi tylko o to , czy pokolenia 
owe zechcą a szczególniej będą miały środki do wykonania tej woli najwyz- 
s zć j ; odległość bowiem jest nie mała i droga jak na przenosiny całego po­
kolenia z trzodami bardzo utrudzająca.

• S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
N e w - O r l e a n ,  dn. 19 .  W rześnia . — W istocie S tany Zjednoczone 

zostawały w zmowie z generałem S a n ta -A n n ą ,  który  dla tego po krótkiej 
rozprawie z oficerem naszej eskadry otrzymał pozwolenie przepłynięcia przez 
eskadrę blokującą do Vera-Cruz. Tam przyjęcie, jakiego doznał,  nie 
było zbyt radośnem: tylko urzędnicy objawili mu zapał,  do którego tein 
bardziej są obowiązanemi, iż dzisiejszy rząd odwołał dekret z Maja b. m . , : 
mocą którego z pensyi urzędników na potrzeby kraju pewien procent od­
trącano. W edług ostatnich wiadomości S an ta -A nna  ma się znajdować 
w swej willi przy Jalapa niby cierpiąc na nogę, a właściwie grunt rozpo­
znając; Santa-Anna ofiarowanej mu przez generała Sales prezydentury nie- 
przyjął,  jakkowiek ludzie którzy razem z nim wrócili zwygnania, jak Rejon 
i Almonte, przyjęli stanowczo ministerya. Rozwiązano wszystkie zgro­
madzenia prowincyonalne; gubernatorowie prowincyi mają władzę nieogra­
niczoną, ogłoszono konstytucyę z 1 8 2 4 .  r. tymczasowo i zwołano na pier­
wsze dni Grudnia kongres, k tóry  ma stosunki kraju stanowczo urządzić. 
S an ta -A nna głosi, że wysłał wojsko do R io -G randę ,  dla zdobycia na no­
wo Kalifornii. Gdy tak rzeczy idą w M exyku , generał Taylor  w dniu 7. 
W rześn ia  w yruszył w Camargo, gdzie miał około 2 0 , 0 0 0  ludzi , do Mon­
terey z 1 2 ,0 0 0  do 1 4 ,0 0 0  ludzi z żywnością na dni 3 0 .  Żołnierzom 
pozwolono wziąść tylko rzeczy koniecznie potrzebne, a z ochotników tylko 
wzięto tych ,  którzy sami tego chcieli; głoszą jednakże, ic  generał Taylor  
nie dojdzie do Monterey, a do Seraljo na pół drogi pomiędzy Monterey 
i Camargo i tam czekać będzie na dalsze rozkazy rządu. W  dwa dni po 
w y r u s z c n i u  wojska, p r z y b y ł  g o n i e c  o  w y s y ł k ę  p r o c h u  i d o n i ó s ł . ż e  g e ­

nerał Ampudia z 4 do 1 0 ,0 0 0  wojska z 1 0  działami rusza ku temu miastu, 
a S an ta -A nna  spieszy z M exyku  z 1 5 ,0 0 0  ludzi. Jednakże niepodobna 
dać wiary tej wieści. Jakkolwiek S a n t a - A n n a  przyrzekł M e x y k a  
n o m ,  że na brzegach S a b i n y  zbierze laury i te im u stóp złoży, nie na­
leży jednakże sądzić, by ten frazes chciał tak rychło w prawdę zmienić. 
Od ujścia R io -Grande do Camargo stoją oddziały wojska mexykańskiego, 
którego zdrowie w bardzo miernym stanie się znajduje. W iększa  część 
pułków, które liczyły po 8 0 0  ludzi,  stopniały do 5 0 0  lub 6 0 0  ludzi. 
W czora j  przyszło tutaj blisko 3 0 0  niezdatnych do służby żołnierzy. W ie ść  
się tu  rozeszła o wzięciu Monterey przez jakiegoś pułkownika amerykań­
skiego, k tóry  z swym pułkiem i własnym planem zdobycia w yruszy ł 
z Bejar; wieść ta była fałszywą, pułkownik ten został odwołanym przez 
generała Taylor  i przyaresztow anym , a stracił swoje pakunki, k tó r e m u  
zabrał jakiś korpus partyzantów mexykanskich. Drugi nasz korpus pod 
generałem, k tóry  miał skoncentrować się w  T exas ,  przybyć do Bejar, 
nie wiadomo jeszcze czy on stanie w tyle generała T ay lo r ,  czy też działać 
będzie na północy Mexyku z korpusem maszerującym na S an ta -F e .

W a ln e  zebran ie  cz ło n k ó w  tow arzys tw a  n au ­
kow ej p o m o c y  pow ia tu  O b o r n i c k i e g o  o d ­
będz ie  się dnia 19. L is topada r, b. w O b o r n i ­
k a c h  w dom u kupca Ł a n o w s k i e g o  p rzed  
po łudn iem  o godzinie lOtej,  na k tó re  wszystkich 
m ieszkańców  miast i w s i ,  chociaż do  to w arz y  
s iw a tego nie należą, zaprasza 
K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  n a u k o w e j  p o -  

m o c y  p o w i a t u  O b o r n i c k i e g o .
Sprzedaż ruchom ości tow arzys tw a  oko licy  

S z a m o t u l s k i e j  odbędzie  się pluslicitando 
w  S z a m o t u ł a c h  w giełdzie dnia 16 Listopada 
r. b. o godzinie 11. przed po łudn iem , na którą 
S zan o w n y c h  cz łonków  zaprasza 
___________ ______ k y r e k  c y a .

P le n ip o te n c ie  specyalne jako i generalne pod 
dniem 7mytn Lut.  1834. r . ,  3cim Listop. 1831. r 
i p ierwszym  Lutego 1839. r. H rab iem u K a r o  
ł o w i  C z a r n e c k i e m u  z G o ł a ń c z y  u d z ie lo ­
ne, o d w o łu ję  niniejszem ta k ,  iż od  dzisiejszego 
dnia tracą wartość.

P oznań ,  dnia 30. Października 1846.
E l e o n o r a  H rabina C z a r n e c k a  z dom u 

H rabina M i e l ź y ń s k a .

U zda tn iony  p o la k ,  k tó ry  po  o d b y ty m  d o j ­
rzałości examinie, ukończy ł studia u n iw ersy ­
teck ie ,  życzy sobie p rzy jąć  obowiązki d o m o ­
wego nauczyciela. P ow ierzone sobie  E lc w y  jest 
zdo lny  do examinu dojrzałości pod ług  wymagań 
gym nazyów  pruskich doprow adzić .  S zanow na 
Familia, chcąca pod  rodzicielskiem okiem kształ­
cić swe dzieci, raczy  swój adres p o d  lit. A ■ B. 

franco  do  E xpedycy i  gazety W . X  P o z n a ń s k i e g o  
z oznaczeniem h onora ryum  do dn .20 .  L istopada 
r. b. n a d e s ła ć , po  czem niezwłocznie osobę tu 
po leconą u jrzy  w swym domu.

Nauczyciel P o lak ,  zdo lny  do  udzielania lek- * 
cyi w  począ tkow ych  p rzedm io tach  szkolnych, 
k tó ry  p rzy  tern musi być  m uzykalnym , znajdzie 
posadę u kupca J .  N. L e i t g e b r a  w Poznaniu 
p rzy  ulicy  G arbarsk ie j  Nr. 16.

S i  W y b o r n e  H is z p a ń s k ie  w in o ­
gronu* W ło sk ie  m akarony, jako  leź rozm aite  
gatunki przedniej h e rb a ty  pccco i zielone'j s p r o ­
wadził

J a n  I g n .  M e y e r ;  w  ry n k u  N r.  86.

Po pow rocie  z ostatniego L i p s k i e g o  
H  J a r m a r k u ,  polecam d o b ó r  najmodniej-  
H  ‘ najgustow nicjszych to w a ró w  gar-

d eroby  m ę z k i e j  w jak najum iarkow ań-  ^  
szych cenach. T .  K w e i z e r ,  ^

U l i c a  W  i 1 h e l  in o w s  k a Nr. 25. | |  
H  obok  H otelu  Bawarskiego. jjfc

Świeży płynny! Astrachański k a w i a r  co ty lko  
o trzym ał  G. B i e l e f e l d ,  w ry n k u  N r.  87.

.‘ć*’, 0*4^ O czek iw any  transport tłustych
|f jf  w o łów  z łęgu nadodrzańsk iego  nadszedł 

‘ p rzedaw ać będę  funt mięsa z w o łó w  
C J  tych  po  3  sgr. 6 fen.
O g  P o z n a ń ,  dnia 3. Listopada 1846.

F j l i p  W' e i t z jun. 
w jatkach żydow sk ich ,  pierwsza po  

lewej s tron ie  od wchodu.
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